
N ”  5 1 .
2  Warfzawy 2. ryęa. 
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KORRESPONDENT =  WARSZAWSKI
We Motorek o godzinie jto. z rana.

W I A  D O M  O ó  C I

Z  W arszawy d. ,to. Lipca. 
Odmienny tli cale dnia dzi- 
sieyszego M ilitarny okazał 
się widok. Wezasie zwyczay- 
nym zaciągania do Zamku 
około godz: io . ranney war
ty, zlozowana ielt Gwardya 
piesza Koron: zawsze tam lto- 
iąca przez Pontonierów i 
Aiieyfką Starey Warszawy 
M ilicya. T e obięłyob wacht 
i wszyftkie Zamkowe warty.

Tegoż dnia Regiment Ra-
czyńikich zmieniony zoftał 
przez M ilicya Marfzałkowlka, 
która zaięła nie tylko ob- 
wacht i warty w po Krasiń- 
łkieh R zeplitey Pałacu , ale 
nawet i Cekauz, nieopuszcza- 
iąc też i swoiego przy Nowo- 
Mieylkiey bramie Obwachtu. 
, \V tym samym czasie ze 

Wszyltkich Cyrkułów Miafta 
W arszawy warte źołnierlka 
naypierwsi nawet godni i 
>naiętni Obywatele dla przy
kładu innym sami przez się 
r*dbywać rozpoczęli przy Ra
tuszach, okopach, i innych 
mieyscach wszyltkich, gdzie 
Warty odbywane- zawsze by
wały. Ciż Obywatele ułoży
wszy między sobą aby co- 
tfźień po 6o. z każdego C yr
kułu takowa ulługą woienno- 
^bywatelfka zaprzątali się
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maiac oraz nowa broń sobie 
rozdana wypłacała sięO yczy- 
znie za iey względy dzwiga- 
iac na własnych barkach oręż, 
i pilnuiąc obwachtów i w art, 
a w nocy obchodząc patrule, 
beśpieczeńftwa i porządku 
naypilniey pr eftrzegaia.

Dnia .t.t Meldowało się ca
łe woylko R zpltey do obo
zu za Pragę z tąd. wychodzą
ce na dziedzińcu Pałacu Rze- 
czypospolitey po Krasińlkim. 
Zkad ruszyło około piątey z 
południa. A  że reparacya bru- 
kovy zaięte b y ły  ulice Se- 
natorlka i inne, zatym od- 
prawowały marsz Ulica długą, 
B ielań ika, przez dziedziniec 
Salki i Krakowlkie przedmie
ście ku mollowi na Pragę. Szła 
nayprzód Konna Awangarda 
z Ułanów J. K. Mci złożona , 
po tych cześć G w ardyi Kon- 
ney Koronney, którą M iro- 
włkiemi zo w ią , za temi szła 
Gwardya piesza Koronna, za 
temi Korpus A rty ie ry i , po 
tych w ielka liczba armat o- 

| toczonych taż A rtyJeryą , tu
dzież wozów z ammunicyą , 
i z w ielu innemi rekw izyta
mi, iako to piekarnie, kuźnie 
w ęglarnic Stc. G dy te prze
szły, maszerowała Gwardya 
Litewlka, za tft druga dywi- 
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zya Regimentu Mirowskiego, 
potym Regim: Raczyńlkich, 
a na końcu Strzelcy nowo u- 
nn jnclurow an i ../ . a tu  mi ws zy- 
ftkiemi Nayiaśnieyszy Pan o- 
foczóny lekkiemi PBflćSni U- 
łauó.w i niezmierna liczbą 
p \-zep rowadzaiacegp Pań (twa 
przez moft iąćhaf profto na 
Pragę, a z tamtad do Obozu.

'/ j Dubienki fcK y. Lipca. 
X iąźe Jó z e f General z zbli
żoną ku swemu Woyflfu Mo- 
flcwą odprawif potyczkę. S tra
ta była z o bu-(tron znaczna. 
Z  (trony naszey dalekoby 
mnieysza była , a nadewszy- 
itko niemielibyśmy uszczer
bku w  cząftce naszey Kafsy

gdyby Regiment X cia Lu
bomi riki ego pośpieszył z ra
tunkiem. Xże Generał użył 
tyle naylepszego rozporzą
dzenia, że niechcąc Woyika 
na niebeśpieczeuftwa narażać, 
przeprawił się z całym Woy- 
ikiem na tę Itronę Bugu i w 
dobrey pozycyi Obozem Itoi.

JP . Branicki Hetman W. 
Kor: spodziewany tu do War- 

liszawy. Pałac na nowo iuż 
| ielt umeblowany i magazyn 

opatrzony. Już do 300 korey 
Owsa ielt zsypanego.

Poc2ty Ukraii ilkie z c a ł e y  Rusi ,  
i L itew lkie  wszyftkie znowu tu nie 
ftanęly. N ie  tyiko z G r o d n a ,  lecz 
nil i z B ia łego  Stoku dnia wczoray-  
szego nie przybyła .

Dokończenie Pism a p erio d yczn ego  z Angiel/kiego pod  
Tytułem: Ranny Kuryer ( M orning Post) na F o ljk i iezuk 

przetłum aczonego  ATr  ££959.
bo , 1 ' t r  rZBC\  * »  / " •p e r a to r o w a  nie m a żadney (kargi na P o llk e ,

I k, > n a r z e k a c ’ ze[)y  tle,,y od tego N a rodu  iaką poniott .  k . z y -
If : i P f i '  S *  W'*jC Pr.z5'c z y i'ly  w o y n y ?  M o ż n a  t o ż s a m o  py t a n i e  i do

S J ?  t ’  '  r  ie szcze  ,CróIa> ,ub ^ ' e k t o r a  ftosowaćb e sp iecz n ie ,  k tórzy na F ra n c y ą  oręż  podnieśl i .

dni K,r ! y t ° bry A ‘!,g l i - h rz y iz [  s i - t , k i s m i  P °kudkam i,  i o w sze m  zn ay-  
ł n l  Tb T ' ° draz^ Tce  Ro fsy i lk iego  p r e t e n s y e , a s a m o  l

s z a  u f n o ś ć  " ’ n iC C i . " J c  l. a.ród. m ia ł  bez okryś lenia  n ayz u pe łn iey-
czirta n' W5^ 5'l l a , ' 1 n ' e iu terefsow ney Rofsy i lk iey  W ła d z y ,  p o 
c z y t a z a n w p n d o b n ,  do ulkutecznien ia ,  żeby m iała  być tak  p rze w ag a  z u 
ch w a ła  kiedykolwiek zu pełn ie  wykonana. U c z  nie m o ż e m y  tey s a m e y  
n a g a n y  p r z y p i s y w a ć  poftępkom n aszy ch  M in i f t ró w ,  £ /  w L  n j  że  1

t  W  t0 " a t !  U f n o ic i - aby l o g i i  ukryć  p k t y L e  swe c z y n y  .
n ie  d o t a ?  " " eC P 7  " I ? ™ * * " "  " m y m .  póki do J o ż ą d a u e g o  (kutku 
cznvcli  i n t e r e r " ,SZ*  ° , a ? ' lc św.iatu te w y biegów  nie iakie.ś walki po l i ty -  
y j m' "  1refs7 ' ,  Podoba s ię  JP .  Bułhakowi n azyw ać:  ilI t f r y m
N arodu i m u y c > władz, i  fundam entem  trw ałym  prawdziw ego ocaleniu

Ikc przychylności  i um iarkow ania  n u -

s w ó ie ”cz y n n o śc i '* M y l !  . ^ j fs^ ,rKIf  ok;'zywad może aby uspra w ied l iw i ł  
I l i a  Ł p v  LloA. ,  u ' “ - P°^tr;ie§a ‘My, wyuiofrosć i chęć o d zy w a -
obszernie no< t I ° r  ̂ Przez  w p ły w a n ie  do rządów Pol (kich niegdyś tak 

P i a i a ,  o ia z  aby S e y m a m i  tyle  m ógł  k ierować przez potę

g ę ,  co dotąd c z y n i ł  przez intrygę  i przez w dawanie  się  we wszyftk ie  
e lekeye, które c z y n i ł y ,  że p ierwszeufłwo pożytku Rofsy i ik iego , nad po
żytek Rzpltey  Pollkiey  za w sze  było na p ie rw sz y m  widoku.

W e  wszyftkich m inifteryalnych p ism ach Angie l lk ich  otwarcie  bro
niony leli interes uciśnłoney Polfki . N a  tym  to bez wątpienia  funda
m encie  inne też pisma obce u p e w n ia ją ,  że Minifter ium Aiigielf łs ie  m ię 
dzy Rofsyą  i Pollką bedzii* pośrzedniczyć, i zoftanie w nieiaki sposób A -  
nio łem Stróżem  tego Kró ellwa. Sa m  chyba czas takowych domyftów 
ulkutecznienie okaże. Jakożkolw iek  bądź, też pism a twierdzą, że  M ini-  
fteriuni A ng ie l lk ie  to wkroczenie W o y lk  Rofsy i lk ith  do Pollki n ie p rz y 
je m n y m  w.dzi o k ie m ,  że W . B rytan n ia  ofiarowała się  być Pośizcdui-  
Czką między tą P otencyą ,  i Pollką, że  to Pośrzcdniftwo będzie uzbrojo
ne, i że F lo ta  Angie l lka  na B ałtyck ie  popłynie  morze, w przypadku ie- 
śliby przyjacielfl t ie  w'dawanie się  było iiielkuteczne. O raz że A n g l i a  
ż ą d a ,  aby Król Prulki wyrzek ł się al iansyi  z A u ft ry ą ,  albo z A n g l i a ,  i 
aby nie wdawał się w  intere fsa ani F r a n c j i ,  ani Ilollandyi-  O dm ów ie
nie Króla  Piulkiego ( m ó w ią )  sprawiłoby al łiaus daleko f t ra s z n ie y sz y , ni- 
żli ieft al lians tego M onarchy z A uftryą .

A  że  N o w in ia iz e  za w sze  są hoyni i wdzięczności  pełni ,. głoszą iż 
za te uczynność A n g l i a  będzie p roszon a,  aby który  z J e y  K ró le w iców  
mógł być Infantki Pollkiey M ę ż e m , reluta referim us.

W  teraźuieyszych okolicznościach dość na tym  , że  takowe powieści  
Zawiera ią w sobie interefsuiące u k ła d y ,  które zdaią się  przepowiadać 
iakąś szczęśl iwość dla Follki, i dla tego warte  są przebaczenia.

Od n ie iakiego czasu wieść się  rozchodzi w Londynie, że Dwór S z w e d z 
ki m a domagać s ię  u In iperatorowey , aby woylkoin z Krain FoUkiego 
Wyniść kazała , i aby Konftytucyi 3  M aia  nie przeciw  i i *  s ię ,  która je 
dynie O b y w a t t ló w  tey  R zeczypo spoiitey  uszczę ś l iw ić  może. Dodaią, że 
ieśliby Rofsya odrzuciła takową radę , S z w e c y a  wypowie temu M ocar-  
ftwu woynę , i za to nie będzie żądała  nic w ię c e y  od Polfki, iak tylko 
aby z nik im w traktaty  nie wchodziła bez wdawania  się S z w e c y i ,  lub 
bez iev  pośrzednictwa. N i c  w ięcey  S z w e c y a  od P o l l k i  nie c h c e ,  ży łko  
proftego bez żadnych formalności  przyrzeczenia .

.lakoż obowiązek, który  na s iebie Rzp lta  z a c ią g a ,  ieft nie lkończenie 
Większey świątości , n iż  owe allianse zaczepne i odporne, niż ow e trakta- 
ł y  pom patyczne, lecz uwodzące,  zawierane między  Monarchami ab so lu
tnymi. T a k o w y  traktat  m iędzy  S z w e c y ą  a Polfltą nie byłby podobny 
do ow ych  Pism  wyszukanych i zawsze o b o ię t iy c h ,  do ow ych  t łó in aczeń  
Zwanych dyplomatycznemi naszych M in i ft ró w ,  i dla tego szan ow nieyszy  
byłby nieiównie. A la xy m a Rzeczypospol itych,  twierdził Montesijuieu, ieft 
Cnota, M onarchicznych zaś Pańftw  ro a x y m ą  ieft Honor.

M usia łby  011 powiedzieć  p różn ość , próżność n ay zago rza lsz a ,  gdyby za 
tzasó w  ż y ł  n a s z y c h , 'gd yb y  w id z ia ł ,  iak m y  na to u ftawicznie  poglą- 
Oainy, że  n azy w a iscy  s ię  niby to Honor okazyw any  bywa dla wzruszenia  
buntu , aby potym zbuntowanych na ofiarę zem ście  oddać, iak zm yślaią ,  że 
Uciemiężonych bronią,  aby ich potym  n a y pe w nie y  P rz em o cy  dla d a r 
cia zoftawic, sadzaią  tyranów na tronie aby ich uczynić  podług mo
mentalnego interefsu swego obiektem c z c i ,  lub n ie naw iśc i  s r o g i e j ,  a 
zawsze godnych pogardy oftatniey, iak o św iadcza ią  się  z ufnością dla do
bra publicznego i oney  co m om ent uftępować zd rad l iw ie ,  za w sze  p rz y 
rzekała, pewneun będąc i *  nie d o trzym ała  fłowa, ig rzy lk a  ftroią z o b o w ią -
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i k ć w ,  n a y ś w ię ts z y c h , lżą  coby powinni byli  z nayw iększyn i  czei usza
nowaniem wielbić, lżą iednak n aw et  wfasney nie przebaczając Iławie.

Taicie czynności, m ó w m y  w y ra ź n ie y :  takie przeftepftwa nie trzeba się 
nigdy  ob aw iać ,  żeby się  trafiać m ia ły  w R ze c z a c h p o sp o l i ty c h , albo
w i e m ,  to pow tarz an i ,  źe M a x y m a  tego rodzaiu Rządu i wszy ftk ich 
czynności Republikańfkich ieft Cnota.

A i e  iako cn o ta ,  m a w sam ey  rz e c z y  nie równie  w ię c e y  w ła d z y  re-  
a ln ey  nad U m y l ł a m i ,  niż w y f t ę p e k ,  i żc taż cnota może w ie le  nad 
ludźmi w /kurać ,  fkoro ieł ł fundamentem rządu P a ń f tw a ,  i wszyftkich 
zw ią zk ów , też same zw iązk i  n ieom ylnie  w ięk szą  powezm ą wład zę ,  r y 
chło c z y  pozno nad wszelka iakąkolw iek bądź choćby i n ayftrasznieyszą 
l ig ą  m ię d z y  M ocarflwy ,  które tylko sa m ą  noszą malkę cnoty,  a podług 
dzis ieyszego znaczenia  takim ieft honor M onarchicznego rządu każdego.

W re sz c ie  Sz w e cy a  m ia łaby  wiele  p r z y c z y n ,  i bardzo n a g lą c y c h , aby 
się za Pulfką uiąć i dać iey  posiłki. W  przypadku bowiem, gdyby Pol- 
lka  była pognębiona i wróci ła  s ię  do dawney p od leg łośc i ,  S z w e c y a  po- 
tyni z w ie lką  trudnością od tey że  przem ocy  m ogłaby  się  obronić. Y  
ow szem  tym  pewniey m usiała  by w paść  w takowa nikczemności p r z e 
paść , im "Fran ty* .  (łabsza ieft obcym Potencyom dopomagać w  p o l ity 
c zn y m  /k ła d z ie , ktoya przedtym wielki w p ły w  m iew ała  do wszy ftk ich 
północnych in te re fs ó w ,  a teraz barzo wie le  upły n ie  c z a s u ,  póki 
wdawać się  będzie zdolna do Pańftw zw ła s z c z a  oddalonych od granic swoich.

P am ię tam y  dobrze, że gdy K ró l  P  u/k i w  początkach S e ym u  Polfkie- 
gcr dopomagał F o t s z c z e , aby w ybiła  się  z pod władzy  o b c e y , p ierwszy  
M iii i fter  S z w ed zk i  do tych za m ia ró w  dopom agał ,  i Polaków  przeciwko 
Rofsy i l lc iey  potędze usiłował iak naymocniey  um ylły  utwierdzić .

Pen ciąg  p ism a zn acz y  nieco entuzyazniu ,  a n aw et  e x a g g e ra c y i ,  lecz 
niech każdy pomni że  to A n g l i k  p i s z e ,  którego wolność iedyl lym  ieft 
B o ży szcze m .

M odlitw a Ew an gelick iego  Zgrom adzenia A uszp: W yz:
L w W arszawie ułożona podczas W oyny w Roku *794. 

z Niemieckiego wytlóm aczona.
Tanie ca łego  ś w i a t a ,  głęboką i gorzką boleścią p r z e ię c i ,  ża łosnym  

i  łk ruszonym  sercem  w y zn a iem y,  że ucifk, pod którego dotknięciem te
raz O y c z y z n a  nasza t ę c z y , iako za  twoim w ie lko w ła dn y m  fkinieniem 
p r z y s z e d ł ,  tak za  s a m y m  tylko T w o im  rozkazem od nas uliąpi. Dla 
tego ł z y  o m iłos ierdz ie  Je iem y, i w o łam y  o pomoc w  n a s z e y  pobożności.

O ycze  ! nie s z em rzem y  ! wszyftk ie  S ą d y  T w o ie  są sprawiedliwe ! a 
nasze  zaw in ienia  są w ie l k ie !  lecz m iłos ierdzie  twoie ieft w iększe !  m n ie y  
naś chłoszczesz , n iż e l iśm y  zaftużyli . S p o y r z y i ,  iako pe łni  pokory i u- 
fności przed fk rytem  i sądam-i twoięnii  un iż am y  s i e ,  i w  T w y c h  O y -  
cowfkich ręku (k ładamy ufność nasze.

W ie c z n y  a litości pełny  Z b a w c o ,  w y ffu ch ay  nasze p rze ię te  ża lem  
prożby, uśm ierz i fkróć nędzę krain, broń, aby się  klęf lc i , biedy i ięki  
n ie  pom nażały  i n ie s z e rz y iy  , a na wierne  O y c z y z n y  D zieci  aby  u c i ą 
ż liwości  w dalszy  czas nie padały które sie  tak okropnie do nas toczą.

D ay  ! aby n ie p rz y ia c ie le  nasi b ro ń ,  którą na zgubę naszą podnieśl i,  
w net  z ł o ż y l i ,  a nam w y d a r ty  k leynot pokoiu przyw róc i l i  s p o k o y n ie ! 
N i c c h a y  krzyk ięku t y c h ,  na których iuż woienne uciflci padły ,  bez od
włoki w g ło sy  radości  1 pokoiu z a jń ie n r  się.

269
L e c z  T y  n iepo ięty  B o ż e !  k tó ry  czas i godzinę nay lepszą  przezna

czenia  naszego losu podług pieodmienności rad twoich w y zn acz y łeś  , 
naucz nas przed w szy llk ien i i  nayprzód rzeczami, w  pokornym m ilczeniu  
I m i ę  T w o ie  w ie lb ić !  W sz ak ż e  w pośrzód k aran ia ,  miłość T w o ia  bez
czy n ną  nie ieft, do ulkutecznienia  zbawienia naszego, a tak nie lękam y 
się  chociaż w n ay sn m tn iey sz ych  i nay prz ec iw n ie yszy ch  zawikianiach , 
Jciedy blilko li tosney ręki tw oiey  zoftaiemy.

W ia r a  w  C iebie  daie nam ś w ia t ło ,  przy  którym ani op u s z cz o n e m i, 
ani bez nadziei  zoftawionemi nie bedziem. T a  lia iu daie twierdzą , przy  kto - 
re y  w zruszonem i być nie m ożem y.

Jedyn ie  po dokończonym życiu w  boiu i utarczce pada w ieczna za- 
llona na ten częftokroć k rw ią  (kropiony, a ftrachem i boiaźnią napełnio
n y  widok św iata ,  a na ten czas dopiero w y pro w ad zasz  nas z tys iącznych  
kłopotów  do nielkończoney radości , z w o y n y  i niezgody do wiecznego 
pokoiu, p rzez  J e z u s a  Chryftusa, A m e n .

Z A G R A N I C Z N E .
Z  P aryża D. 75. Czerwca. 

N aS e fsy iZ g r: Naród: P, Gau- 
det donosi, że Pan G an gre  
neuve zbity okrutnie zoftał 
przez P. J>ouneau. Deputa- 
cya była, na którey roztrzą
sano interes A rei aten/ki'. Ći 
dway Reprezentanci w żwa
wych sprzeczkach mocno się 
flcłócili. A  gdy wychodził ko
rytarzem od Feuillans  z dwo
ma swemi przyjaciółmi Pan 
Tpouneau,odwiódł go na ftronę 
do innego korytarza. Krzyk 
powftaie niezmierny, gwałtu! 
gwałtu! Przybiegaią, znaydu- 
Ja P. Gangreneuue na ziemi 
porzuconego. Porwano Pana 
$o u n ea u  i do aresztu wzięto, 
lecz wypuszczono iako R e
prezentanta Zgrom: Nnrodow: 
1 'osze więc o sprawiedliwość 
(mówi P. Gaudct) nie iuż i- 
in,eniem P. Gangreneuue ale 
Dnieniem indu Francuzkiego. 
y a  te iłowa A rb itrow ie : Tak 
lef t ! tak ! PP. Calvet, F e s -  
scncl, Lacuee  Reprezentanci 
mko pod ów czas przytomni

zaświadczają, i twierdza że ca
ła ta walka proftą była kłó
tnią , ale nie do zabóyftwa 
zmierzaniem. Powiadaia, że 
widzieli, iako się za łby por
wali, i pięściami tłukli. Pan 
Gaudet dodaie, że P. G an 
greneuue kiietn był mocno 
zbity, i o ziemię rzucony. 
Po wielu łkargach tak nikcze
mnego przypadku, nakoniec 
kazało Zgrom: Narodowe aby 
w y łł 11 c h a 11 o ś w i ad k ó w .

D. .15 Czerw: Znowu spra
wa PP. Gangreneuue  i J-o u -  
neau w Zgrom: Naród: roz
trząsana. Długie były i żyw e  
utarczki. Prezydent po dwa- 
krbć do uciszenia w z y w a ł, 
tw ierdząc, iż przez kłótnie, 
tey powadze, którą sami so
bie winni, ubliżaią. O 3 go
dzinie ranney ftanąt d e k re t , 
aby deputowany P. jó u n e a u ,  
który tak w iele popełnił zu- 
chwalftwa i popędliwości nad 
Kollegą swoim poszedł do O- 
paćtwa na 3 dni, có nie ipa u- 
bliżać zgoła do procelsu dal-
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szcgo, Który będzie przed sa
dem przyzwoitym  popierany 
i kończony.

Dnia Xy. Czerw : W ielkie 
powitało zamieszanie przy 
T h uillerie. G r a n a d y  e ro w i e
Narodowi, znacznieysza część 
Gwardyi Narodowcy, trzy re- 
gimenta liniowe ochocze do 
ratunku Króla w Zamku co, 
moment z niebeśpieczeu- 
Itweni życia w alczącego, w 
gotowości ltanęły. Generał 
Rom ainuiller liadzwyczayna 
rewizya umyślnie czyni nai 
polach Elizeylkich, aby żoł
nierz gotowy byt w przypad
ku potrzeby, Woluntaryusze 
też musztr odprawuia zdaw a
niem ognia , a Kanonierowie 
armat niby p robili ą, aby lul
kiem powściągnąć rozburzo
ne pospólltwo, iakoż ten spo
sób zaspokoił rozruch. Zw ol
na rozeszli lię w szyscy dnia 
tego i wróciło się uciszenie.

Dnia x s . Czer: Królew/ka 
Fam ilia w  smutnym ftanie i 
nieoeśpieczeńltwie w ielk im .; 
Jedne tylkoG w ardyąN ar: i to' 
nie całą ma po sobie. A  lubo 
wielu bardzo liczy przyiacioł, 
ukrywaią się ci iednak, lękaiąc i 
się sami iakiego nieszczęścia. 
Krótko mówiąc, możeż być co 
okropnieyszego? iako wolne 
ntęczeńftwo, gdy zawsze p ra
w ic iak za Dyonizynsza na wło- 
Iku miecz zawieszony? ,a tu 
nie ma się gdzie ani schronić, 
ani takiego, ktoby ratował.

^awczora prosili o pozwo
lenie u Municypalności M ie
szkańcy Przedmieścia S . An

ton iego  i M arceau, aby im 
i wolno było w piki uzbroić lię, 
i przy Thuillerie chorągiew 
poftawić narodowa i czapkę 
wolności. Przecież nie przy
szło to żadanie dofkutku. Lu
dzi 30 tysięcy  uzbroionych a 
wolność oglaszaiących nie 
w iele dobrego rokuie.

Wczora Avołano po całym 
Paryżu, nawet pod sameini 
oknami Królewlkiemi o w y- 
drukowaney Xiążeczce z ta
kowym tytułem : Z d ra d a  L u 
dwika X F I .  demafkowana 
przez  niego sam ego,' a F ra n -  
cya ocalana przez Z g ro m : 
Narodowe. Niech każdy są
dzi o całym dziele z tych kil
ku wierszy, które są począ
tkiem :

K rólu  ! krzyw oprzysiężco  
i zdi ayco / coś to zrobił ? 
chciałeś donieść F ra n cy i roz
gn iew am y o twoich zbro
dniach i szkaradach. M onar
cho Jłaby'. Czlecze bez hono
ru ! iesteś w ro z p a cz y , że 
twoie zdradzieelwa są odkry
te. Spodziewasz się za po
mocą twoiey A ntoniny nas 
pozabiiać nayprzód przez  
A uśtryaków , a potym p o zo 
stałych w kaydany znowu  
okuć niew oli? M iałeś to w  
zamiarze, gd yś wypowiedze 
nie woyny postanowił mnie- 

, ma { e ś , że występki obrażo
nego N arodu będą ukryte ? 
Przyidziesz zapewne na nie- 

szczęsl wy koniec, i zosta
niesz L k cyą  dla innych M o
narchów. —

Gd sM ie..ięcy óc więźniów

do Orleans polłano. P. Deles- 
sart Mi ni (ter ąóty, a P.Brilsac 
Kominendant Gwardyi Króle- 
wfkiey 62 gi.

D. 20. Czerw. Donosi Zgr: 
Narodowemu P. R o e d e re r , 
iż w ielki zbiór ludu groma
dzi się w odmiennych za
miarach: Jedni chcą zaszcze
pić drzewo wolności i hołd 
Winny oddać Zgromadzeniu 
Naród:, drudzy poftanowili 
zbroyni prosić u Króla aby 
sankeyonowat prawa ollatnie, 
ztad Familia Królewlka w, 
niebeśpiec/eńltw ie. Dodaie 
iż Obywatelowi prawo uzbra- 
iać się broni, Ikoroby takowe 
Uzbroienie (tosowne niebyło 
do Konltytucyi. Ta dwudzic- 
fht Osobom tylko gromadzić| 
się dozwala; a zatym dopu
ścić kupienie się, ielt to i Kró
la i Zgromadzenie Naród: na 
11 iebeśpieczeńftwo narazić.

P. F erg n iau d  niezaprzecza 
praw u, lecz tw ierd zi, iż 1110 
że ie uchylić Zgrom: Naro
dowe.

P. Guadęt prosi aby De- 
putacya wpuszczana była, któ
ra chce do Zgromadź: Naród: 
mówić. Dozwalaia. Wchodzi 
kilku, od których P. Gaudet: 
N ie ieft rzeczą przyzw oitą  
C mówi )  żeby kaprys Króla  ! 
szczęściem lub niepotnyślno I 
scią k ierow ał N arodu. Co\ 
chce N a ró d , tego i K ról\  
chcieć pow inien. S łuszna  
rz e c z , aby m dła trzcina 
p rz e d  mocnym u gin ała  się 
dębem. 'J e ś l i  K ró l nie w y
p ełn ia  swey powinności, iefi
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on niczym dla ludu. S k a r-  
żemy się na nieczynność woij- 
fka. !Veyrzyim y w p rzy czy
ny. 'J e ś l i  temu winna w y
konawcza władza, niech bę
dzie zniszczona. N arzeka
my na wyższy S ą d  Narodo
wy , że nic podnosi mieczct. 
sprawiedliw ości na IFino- 
wayców mnóstwo wykracza- 
iących izaliż ochraniać p o 
winno od kary? Uztiaymuiemy 
IFatn , że poty m ezłożym  
broni , p ó k i praw o mc będzie 
wykonane. Naftępuie dekret 
pozwalający P. Guadct hono
ry  se fsy i ,  a całemu zbioro
wi niezmierney tłu iż czy  w e y-  
ścia do Sali.

Na czele tych okazuie sio 
P. de St: H uruge  z dobyta 
szablą. Za nim niezmierna 
liczba ludu, iedni z ftrzelba, 
drudzy; maiac piki i lalki \v 
ręku, inni biiac w bęben przy 
odgłosie piszczałek i śpiewa
niu ca ira  pieśni wchodzą. 
T o  naydziwnieysza, że paro 
spodni na dwóch pikaćli nie
sione były z napisem: Fiuent 
les sans culottes! Niech ży- 
ią bez spodniowe ! Przez póf- 
ti-zóci godziny takowe przcy
ście trw ało , ponieważ do co. 
tysięcy było krzyczących, 
śpiewających, lnęśżćzyzn.nie- 
w ia lt , dzieci. T o wszyftko 
dnia 20. Czerwca w Sali Z gr: 
Narodowego ftało się.

O. 2 t. Czerwca. Taż sama 
tłuszcza sans culottes nazwa
na, z bronią ręczną, pikami, 
a nawet i 6 armat prowadząc 
szła do Zamku Krolewlkiego.



Na czele tłumu Człek ogro
mny, który profto wtłaczał 
się między Granadyerów Wo- 
luntaryuszów , rozpychaiac 
bagnety, a liczbą niezmierna 
wsparty wcilka się aż do 
bramy, i ogromnym bardy- 
gzem tnie W zapory, te się 
do razuotwarzaią. Niezm ier
ne tłumy wpadaią z krzy
kiem niełłychanym. Y  zaraz 
napełnione wszyftkie pojęcie 
hu rmem wrzeszczących: okna, 
drzwi, krzeiła, ftoly pełne lu
du. Królewika cała Familia 
schrąnia się do pokoiu Delli- 
na. Y  tam wpadaią. Niosą 
do Króla tacę, a na niey cza
pkę czerwoną z kokarda na- 
cyoryalną trzy-kolorowa, a o- 
bok tey, kokardę biała do wy
boru. Król wybiera kokardę 
wolności. Dzieeie mu na gło
wę wkłada. Królowa, przy
tomna. Mowa była żwawa z 
wielkierni pogróżkami dora- 
dzaiąc aby sankcyouowat Kró. 
oba dekreta. Pospólltwo wyr 
wało Gwardyi Narodowcy kil 
kadzie,siat flint i w pękzw ią-j 
zawszy wniofto do pokoiów. I 
a potym dzieliło między ten 
motłoch. Nakouiec rozhuka
ne zuchwałości szaleuftwo ie- 
szcze ieden w ym yśliło poltra- 
chu sposob : Armatę kalibru 
cztero - funtowego wprowa
dzała do tychże pokoiów. Mo
żna, wnieść co się działo we
wnątrz pałacu, i zewnątrz 
po dziedzińcach równie iako 
j w ogrodzie Królewlkim. M i
nto to iednak o 9. godzinie 
wieczorem Król odmówił san-
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keyonowanie. Rozeszli się po
woli wszyscy.

Nie użyto żadney przeci
wko takiey akcyi srogości. 
Bo inaczey pewnie by się 
krwią cały Paryż pblał. Y  
owszem P. C liarlier  utrzy
mywał ten cały poftepek o- 
znaczać wierność i przychyl
ność ku Królowi, oraz że nie
ma żadnych fakcyi. Za do- 
wod tego przytaczał, iż Król 
nieieft zabity,ani żaden z Fa
milii Królewikiey.

Z  W iednia D. 20. Czerw: 
Król Po liki do naszego Mo
narchy pisał, że MoJkwa do 
Pol/ki weszła, i ielt nadzie
ja , że Pollkie okoliczności 
przez negocyacye zakończo- 
neby być powinny.

Piszą z Madrytu, że E x-Je- 
zuici Hiszpańscy, którzy by- j 
li na wygnaniu we Włoszech, 
przywołani nazad będą.

Z  GaUicyi wszyltkie woy- 
Ika Auftryąekie wyiść inąią , 
a iey zabeśpieczenie Molkwa 
dać przyrzekła, która do G aF  
licyi wnidzie.

Z  S tr  z r irg a  d 24. Czer: 
W n i e k t ó ry c h M i a (ł ą c h Franc: 
tyle czucia lud ma z okazyi 
nieszczęśliwych p rzy p adk ó W 
Królowey, iż małe dzieci cho
dzą po iatmu/nie, a co zbiorą 
na Msza S. za Królową daią.

W G e nu i  znowu między 
Wieśniakami burza. Szlachty 
20. w Kościele zamknęli gro
żąc iż spalą w szyltkich, jeśli
by kto ich ,gwałtem ratował. 
Przecież dobrocią ułagodzo
na ich zawziętość.


